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Wiadomości kraiowe. 


Z Wiednia dnia 28. Kwietnia, — Zwłoki 
Rieboszczki Cesarzowey i Krółowey wystawio- 
nemi były w Weronie dnia rogo, tigo i 
12g0 b. m. w urządzoney na to w pałacu Ca- 
nossa Żułobney sali. VV około stały ołtarze, 
m których odprawiały się ciągle Msze za icy 
duszę. Natłok ludzi był wielki; smutek , łzy i 
modły były powszechnemi. . Na wstępie do sali 
wzytano napis następuiący : 

MARIAE LUDOVICAE 
CONJUGI AUG. FRANCISCI IMP. REGIS 
JUSTA KUNEBRIA 
CAESARAEE DOMUS LUCTUM 
PROSEQUUTA. 

VERONA MOERENS 
SUCCEDITE 
CIVES INCOLAE UNIVERSI 
EIDEM ADPRECATUM 
QUIETEM SUPERUM. 

Dnia r3go0 z rana włożono zwłoki w óło- 
wianą „trumnę i zamknięto, a potem zaniesiono 
ie na zrobiony umyślnie karawan. — Na ten 
smutny akt zgromadziły się do Cesarskiego pa- 
. łacu w żałobie wszystkie Władze , tudzież prze- 
znatzone izaproszene nań osoby. X. Biskup czy- 
tal Mszę żałobna i pokropił trumnę, Okdło godzi- 
py gtey puścił się orszak w podróż z ciałem Mo- 
narchini, Oddziały woyska, Dowodca placu, 
Duchowieństwo wszystkich 14tu parafialnych 
Kościołów miasta Werony, służba dworska, 
Duchowieństwo katedralne i X, Biskup z assy- 
stencyą swolą poprzedzali karawan , który ota- 
ezali Dowodcy miasta ze 4oma gwardystami ze 
,Bzlachty. Tuż za Karawanem iechał w karecie 
Hrabia Wurmbrand, Zastępca W. Ochmi- 
strza, a za nim iechała Hrabina Odone'l- 
lowa, zastępująca VWV. Qchmistrzynię. Potem 
iechały:w poiazdach Ćzłonki WYładz kraiowych 
i inne znakomite osoby. Oddział huzarów za- 
"mykał orszak, Żołnierze rozstawieni byli po 
oln stronach w paradzie, i wszystkie odzywa- 
ły się dzwony. (Z Gazety Wiedeńsktey, J 
. Dnia .25go b. m. po południu przywiezio- 
mo zwłoki Cesarzowcy i Króloweyp do N eu- 
sztadu i wystawiono ię uroczyście w'tame- 


cznym Kościele głównym, Dnia 26go o godz». 
w pół do gtty wieczorem przywieziono ie do 
Wiednia z następuiącą uroczystością: 

Xiążę Trauttmanns dorf, pierwszy 
VW. Ochmistrz , Hrabia Wilczek, Vy. Mar- 
szałek nadworny, C- K. Kapitanowie gwardyi 
Xiążę Lothringen i pelny Marszałek Hra- 
bia Wacław Colloredo, tudzież czterėy wy- 
brani C. K. Szanbciani służbowi i dwie Damy 
pałacowe wraz z aśsystuiącą służbą dworska 
zgromadzili się w c. k. rogatkowym domie pod 
Mitztleinsdorf, i udali się po nadiechaniu 
karawanu do drzwi tamecznćjy Kaplicy, u Któ- 
rych, zdięto z karawanu urnę z sercem i 
wnętrznościami, tudzież: trumnę , gdzie w obec- 
ności rzeczonego Dworu, Hrabiego W urm- 
branda, Zastępcy W. Ochmistrza Nie- 
boszczki Cesarzowey i Hrabiny Odon ełlo- 
wey, zastępwiacey W. Ochmistrzynię, Pleban 
S. Floryana pokropił wodą święconą zwłoki, 
które potem znowu na Karawanie złożono. 
Orszak raszył potem przez bramę zamkową w 
następniącym porządku: Oddział iazdy Cesarsko- 
Królewskiey; dworski zaprzęgacz ; dwie karety 
dworskie z'kamerdynerami Cesarskimi i z ka- 
merłuryerem Cesarskim 3 znowu zaprzęgacz 
dworśki z dwoma Cesarskimi faryerami konno; 
sześciokonna Kareta Cesarska, w kiórey sie- 
dzieli dway Szambełani Cesarscy trzymający 
urny z wnętrzrościami i sercem Cesarzowey 3 
sześciokonna kareta dworska ; w którty siedział 
Zastępca Wy. Ochmistrza, Hrabia W urm- 
brand, z dwoma Sżambelanami Cesarskimi z 
sześciokonny Cesarski karawan z trumną, po 
bokaeh którego szedł oddział Ceserskicy gwar- 
dyi Trabantow, a w tyle czterėy Cesarscy gwar- 


"dyści gwardyi przyboczney Arcyeraw i czterty 


gwardyści Węgierscy 5 sześciokonna kareta 
dworska, w którey siedziała Hrabina Odo- 
nellowa, zastępująca W. Oci mistrzynię z 
dwoma Damami pałacowemi. OQiszak ten sta- 
nat o godzinie w poł do rotey w ©. M. Zam- 
ku dworskim; VYVV, Urzędnicy Eworn i Hapi- 
tanowie gwardyi, Którzy go krótszą droga wy- 
przedzili, przyjęli ciało na wsehodach posel- 
skich, a przy pierwszym wstepie pokropił ie 
C. K, Pleban Zamku dworskiego. YY „kościele 
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postawiona ciało na katafałku, a po odprawio- 
ney modlitwie zamkniętó świątynię. VYczoray, 
o godzinie 8mey zrana wystawionemi były zwłe- 
bisw trumnie zamkniętey, przyczem Dwor od- 
mieniał się w modlitwach .gedzinami,- i Msze 
bez przerwy czytanemi były. (Z Gazety Wie- 
deńskiey ) M 

Z Wenecyi d. 18. Kuwietsia, — Sprowadzo-* 


` ny nazad do nas z Paryża wraz z końmi Ko- 


ryntskiemi lew bronzowy (herb główny Kraiu 
WVeneckiego ) został, po naprawieniu go, dnia 
wczorayszego uroczyście postawionym. N. Ce- 
sarz i Król otoczony Dworem swoim znaydo- 
wał się na tey uroczystości, co powszechną- 
radość wzbudziło. Na pamiątkę postawienia 
lwa rzeczonego darowała Municypalność VVe- 
necka na wyprawę po 300 lirów 18tu idącym 
za mąż dziewczętom VVeneckim, które z urny 
złote gałki, a po 5o lircow 22 dziewczętom, 
które śrebrne gałki wyciągnęły. 


Wiadomości zągraniczne. 


Francya. 


Na posiedzenii Izby Parów ð 9. Kwie- 
tnia, podał Wicehrabia Chateaubriand. 
proiekt, tyczący się Kraió w Barbaryy- 
skich, i miał przy tey sposobności następu- 
iaca mowę: 

„Mości Panowie! Będę miał honor pro- 
ponować Wam adres do Króla. fdzie tu o o- 
bronę praw rodzaiu ludzkiego, i — nie waham 


' się tego powiedzieć — o zmazanie hańby 


Europy. Parlament Angielski podał nam 
przez zniesienie handlu Murzynami 
sposobność do pięknieyszego ieszcze zwycię- 
ztwa, to iest: położenia końca niewoli 
białych lndzi.  Nader długo niestety! 
trwa ta niewola na brzegach Barbaryi; gdyż 
z szczególnieyszego -zrządzenia niebios, spu- 
szczaiących chłostę tam, gdzie grzech popeł- 
nionym został, musi Europa opłacać krwią 
swoią zadane Afryce klęski, i dostarczać 
Fraiowi temu niewolników. Widziałem gruzy 
Kartaginy; widziałem między niemi następ- 
ców owych nieszczęśliwych .Chrześciian, uwol- 
nieniu których Ludwik &. życie swoie po- 
święcił. Liczba tych Krwawych ofiar pomnaża 
się m dnia do dnia. Przed rewolucyą trzymała na 
wodzy rózboyników morskich Trypoln, Tuni- 
su, Algieru i Maroku czuyność Kawalerów 
Maltańskich. Okręty nasze panowały na 
morzu środziemnem, a niewiernych zdeymował 
strach na widok bande:y Filipa Augusta. Ko- 
rzystaiąc z niezgody naszey, śmieli potem napadać 
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własne brzegi nasze; powlekli z sobą mieszkait- 
ców całey wyspy; mężczyzni Kobiety, dzieci, 
starcy, wszyscy wpadli w nayokropnieyszą niewo- 
lą. Nie powinniż Francuzi, zrodzeni do sławy i 
wielkomiyślnych przedsięwzięć , dokonać nako- 
niec dzieła, które Naddziady ich rozpoczęli? 
We Francyi wzywano do pierwszey krzy- 
żowey wyprawy, we Francyi musi bydź 
podniesionym sztandar i do ostatniey. Nie. 
trzeba iednahże zapominać przy tem na rož- 
niący się charakter czasów i używać środków, 
niezgodnych z teraźnieyszemi obyczaiami na- 
szemi. VYiem, że sami mało się beiemy Krar 
iów barbaryyskich ; ale im więcey sami zabez- 
pieczeni iesteśmy;, tem szlachetniey postąpiemy 
sobie , gdy się ich nieprawościom opierać bę- 
dziemy. Poziome lorzyści handlowe nie po- 
winny iuż nadal przeważać wielkiey sprawy ron. 
dzaiu ludzkiego. Czas iuż, aby polerowne Na- 
rody uwolniły się nakoniec od haniebnego ha- 
raczu , który garstce barbarzyńców opłacać 
muszą ! «6 

„Mości Panowie! Gdyby nawet propozycya 

moia nie przyszła do skutku przez szczegól- 
miejsze okoliczności, honor będzie dla Was, 
gdy do niey się przychylicie, gdy podniesiecie 
głos Wasz w sprawie tak świętey. , Ta iest 
niezmierna korzyść reprezentacyynych - Rzą- 
dów , iż każda prawda powiedziąną, każdy po- 
żyteczny proiekt podanym bydź może; daig 
one cnotom inny tylko Kierunek beż osłabienia 
onychże, i prowadzą innemi tylko sprężyna- 
mi do tego samego celu. Nie iesteśmy teraz 
wprawdzie dawnymi Kawalerami, ale możemy 
bydź świetnymi Obywatelami; tak mogłaby filo- 
zofia mieć udział swóy w sławie, połączoney z 
udaniem się proiektu moiego , i wynosić się z 
tego, iż w oświeconym wieku dopięła tego, . 
czego religiia w wiekach ciemności dopiąć nie 
zdołała, « 
„  „Słuchaycie Mości Panowie proiektu mo- 
iego. Żądam, aby Izba Parów podała Królowi 
adres, upraszaiąc go w nim iak nśypokorniey, 
aby rozkazał swoiemu Ministrowi spraw zagra- 
nicznych pisać do wszystkich Dworów Euro- 
peyskich i proponować im rozpoczęcie po- 
wszechnych układów z Władcami Barbaryi, 
dla nakłonienia ich do szanowania bandery Eu- 
ropeyskich Narodów, i położenia końca niewoli 
Chrześciian.« 

Izba Parów wzięła ten proiekt pod ro- 
zwagę. 
Według doniesień zawartych w pismach 
publicznych, ięczy teraz czterdzieści ty- 
sięcy Chrześciian w wiewoli barbarvy- 
skiey. Należy to do niepoiętych niedorzeczno- 
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ści, iż podczśs , gdy zniesienie handlu Murzy- 
nami stało się Europeyslią sprawą narodową, 
barbarzyńcy w Afryce od lat 400 napadaią 
na okręty i łądy dla wleczenia Chrześciian do 
naypkrutnieyszey niewoli. Waleczny Anglik 
Sir Sidney Smith wzywał, iak drugi Cice- 
ro pro lege Manilia, do woyny przeciw 
rozbóynikom morskim , leez, iak widać, nada- 
xemnie. Oby niezmordowany i wierny przy- 
rzeczeniom swoim Wilberforce, w obec- 
nym, wszelkiemu duchowi despotyzmu tak dziel- 
nie opieraiącym się Parlamencie Angielskim 
słowa dotrzymał, i swoie pewnie prawdziwe 
wiadomości o.tctm, z piorunuiącą dobitnością 
Senatowi Ludu Angielskiego ' przełożył! Tak 
tylko zdiętąby została hańba z wielkodusznego 
i tak wielee wysławianego Narodu Angielskie- 
go; gdyż tylko on ieden podnieść może sku- 
tccznie niezwyciężony swóy troyzęb na owe 
gniazda zboieckie, które Angliia z kupiec- 
kiego samolubstwa i punichiey chytrości nie 
tylko cierpi, ale nawet im sprzyia!« 


Królestwo Polskie. 

Gazeta Warszawska z dnia 3b. Kwie- 
tnia, zawiera następuiący wypis z protokółu 
Sekretaryatu Stanu Królewstwa Polskiego : 

My z Bożey łaski , 
A le x a n d e 1 I. 
Cesarz Wszech Rossyi, Hról Polski 

a etc. etc. etc. 

Stosownie do rozporządzeń zawartych w 
Rozdziale $cim Tytule IIL- Ustawy konstytucyy- 
ney, postanowilismy i stanowiemy następuiący 
Statut Organiczny dla Rady Stann. 

ś Fytuł L 
O Radzie Stanu. 

Artykuł 1. Rada Stanu pod prezydencyą 
Króla lub iego Namiestnika składać się będzie, 
iak iest wyrażono w artykułe 63 Ustawy Bon- 
stytucyyney. 

Art, 2. Rada Stanu dzićlić się będzie na 
Radę Administracyyną, i na ogólne Zgromadze- 
nie Rady, stosownie do artykułu 65 przerze- 
ezoney Ustawy. ` 

Tytuż Ir 
O Radzie Administracyyney, 

Art 3. Wszelkie przedmioty administra- 
eyyne, gdzie idzie © przywiedzenie do skutku 
Królewskiego postanowienia, o rozstrzygnienie 
w, rzeczach przechodzących władzę Ministe- 
ryom powierzona, lub o urządzenia roztrzasać 
się maiące na ogólnem Zgromadzeniu Rady Sta- 
nu, należeć będą do Rady Administracyyney. 

Art. 4, Radca Stanu wyznaczony przez 
Króla mieć będzie, pod tytułem Radcy Sekre- 
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terza Stann, dozór redakcyi protokółów posied 


dzeń Rady Administracyyney: pód iego kierun- 
kiem zostaie Kancellarya Rady Stenu, 

Art. 55 Na posiedzeniach Rady Admini- 
stracyyney interessa odbywane będą w nastę- 
puiącym sposobie: naprzód , zatwierdzonym 
bydź ma ułożony z poprzedzaiącey sessyi pro- 
tokół stosownie do artykułu 8, poczem nastę- 
puie czytanie świeżo wydanych postanowień 
Królewskich, które gdy ukończonem zostanie, 
Ministrowie wnosić będą intercesa wydziałowe, 
zachowuiąc Koley przepisaną artykułem 76 Usta- 
wy konstytucyyney , chyba iż Namiestnik w 
przypadku nagłości uzna potrzebę upoważnie- 
nia Ministra , aby interessa Wydziału swoiego 


_przed innemi przedstawił. 


WVV końcu posiedzenia wniesione będą przez 
Fiadcę Sekretarza Stanu. s 

1. Wszelkie Uchwały na ogólnem Zgro- 
madzeniu zapadłe, , 

2. Rapporta Kommissyi Rządowych prze- 
słane wprost do Namiestnika. 

3. Decyzye, rapporta i odezwy od innych 
Władz, niezawisłych ed Kommissyi Rządowych. 

4. Podania i memoryały od prywatnych 
osób, 

Art. 6. Każdy Członek Rady Administra- 
cyyney ma prawo zdanie swoie otworzyć wzglę- 

em przedmiotu wniesionego. Od Namiestnika 

zależeć będzie, ilekroć uzna potrzebę głęh- 
szego wyiaśnienia, zwrócić do Ministra przed- 
stawiaiącego interes wniesiony, lub roztrząśnier- 
nie onego innemu Człont'owi Rady poruczyć. 
Jeżeli Namiestnik osądzi rzecz dostatecznie wy- 
iaśnioną, wyda decyzyę swoją na temże posie- 
dzeniu. VV przypadku przecież, gdyby Czło- 
nek który wnosił wzięcie interessu pod doy- 


*rzalszą rozwagę, i w tey mierze zachodziła 


rożność zdań, większość o tem stanowić bę- 
dzie; w przypadku przychylenia się, Namie- 
stnik wyznaczy dzień de reprodukowania i roż- 
strzygnienia interessu. i 

Art. 7. Gdyby Minister właściwy nie chciał 
podpisać decyzyi Namiestnika z powodu, iżby 
ią sądził przeciwną bądź Ustawie konstytucyy- 
ney, bądź prawom, bądź dobru Stanu, inny 
Minister może podpisać decyzyę Namiestnika , 
i za nią będzie odpowiadał.;, Jeżeliby zaś ža- 
den podpisać iey pie chciał, decyzya się za- 
wiesi, rzecz” kędzie przedstawioną Królowi: 
który © niey postanowi swoim wyrokiem po- 
dług artykułu 47 Ustawy konstytucyyney. 

Art. 8. Protokóły Rady Administracyyney 
obeymować będą dokładne wyłuszczenie wszyst- 
kich interessów i zdań względem nich, oświed- 
ACH Każde posiedzenie rozpocznie Radca 
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Scokretarz Stanu odczftańiem piotokóła sessyi 
poprzedzającey. Każdy Członek mocen iest żą- 
dać sprostowania w wykładzie otworzonego 
przez siebie zdania, 

Art. g. W interessach potócznych , gdy 
nie o zmianę porządku i biegu Admunistracyi , 
lecz iedynie o przesłanie memoryałów lub po- 
dań do Władz właściwych, albo o zalecenie po- 
śpiechu chodzić będzie, natencz:s decyzye Na- 
miestnika będą wprost wygotowywane. Tako- 
we decyzye powiany bydź podpisane przez Ná- 
miestnika, i podpisem Radcy Sekretarza Stanu 
zaświadczone , i do Dziennika wciągnione. 

Art. 10. Głyby dla biegu interessu po- 
trzebnem było zasiągnienie przez Ministra tym- 
czasowey decyzyi Namiestnika, lub gdyby szło 
o rozstrzygnienie iakowey wątpliwości, naten- 
czas deeyzya, dana przez. Namiestnika ustnie w 
KRaczie Adminisiracyyney, przesłaną zostanie te- 
muż Ministrowi w kształcie wyciagu 2 proto- 
kołu z podpisem Radcy Sekretarza Stanu, co. 
dostatecznem dla Ministra będzie upowaźnie- 
niem. 

Art. 11. Uchwały Namiestnika we wszel- 
kich przedmiotach, nie obiętych artykułami gi 
20 ninieyszegu Statutu , wychodzić będą w 
ksztsłcie postanowienia z podpisem Namiestni- 
Ka, i zaświadczeniem podpisu przez Ministra 
Naczelnika Wydziału, przez Radcę Sekretarza 
Stanu wedle następuiącey aryngi : 


W [mieniu Nayiaśnieyszego 
Alexandra L 


Cesarz Wszech Rossyi, Króla Polskiego 
etc. etc. etc. 


Namiestnik w Radzie. 


Art. 12. Wszelki proiekt do urządzenia 
rozstrząśniony na ogólnem Zgromadzeniu i przez 
nie Namiesinikowi przesłany, podanym będzie 
do rozwagi Rady Administracyyney. Jeżeli po 
wysłuchaniu teyże Rady Namiestnik uzna, iż: 
proiekt rzeczońy z dobrem Kraju iest zgodny , 
natenczas zatwierdza go, lub. pod decyzję 
Królewską poddaie , a to stosownie do swego 
pełaomocnictwa. Jeżeli zaś Namiestnik uzna 
potrzebnem uniarkowanie ‘proiektu, -przesyła 
takowy, wraz z potrzeżemiami swoiemi , dla 
powtórnego roztrząśnienia na Zgromadzenia o- 
gólne. Gdy takowy pzoiekt do Rady Admini- 
siracyyney wróci, a Namiestnik przyięcia one- 
go odmawia, poddanym będzie pod zatwier- 
dzenie Królewskie. : 

Art. 13. Prócz interessów bieźących , Na- 
miestnik będzie zdawał Królowi sprawę co ty- 
dzień z. wszelkich wydanych przez siebie w- 
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chwal w Radzie Administraepyney. Zdania tako- 
we sprawy przesyłane będą Królowi na ręce 
Ministra Sekretarza Stann, wraz z dołaczone- 
mi kepiiami protokółów zawidzianemi i pod- 
pisanemi przez Radc$ Sekretarza Stanu. Han- 
cęilarya szczególna Namiestnika, to iest ta, 
którey używa do właściwych sobie atrybucyi, 
uważaną bydź ma isko Wydział Sekretaryatu je- 
neralnego Rady Stanu. 

Art. 14. Rada Administracyyna zbierać się 
będzie na posiedzenia nie mniey, iak dwa razy 
na tydzień na zwołanie Namiestnika, który mo- 
że prócz tego naznaczać posiedzenia nadzwy- 
czayne.. k 
Art. 15. Do ważności Uchwał przez Na- 
miestnika wydanych, przytomność trzech ( złon- 
ków Rady administracyyney, nie rachuiąc Na- 
miestnika i Radcę Sezretarza Stanu , iest ko- 
nieczną. 

Art. 16. Jeżeli Namiestnik nie posiada 
ięzyka Polskiego, roztrząsanie na Radzie Admi- 
nistracyyney odbywać się będzie w ięzyku Fran- 
cuzkim. Protokół natenczas utrzymywanym 
będzie po Polsku i po Francuzku. Jednakże 
Uchwały Namiestnika i wszystkie Akta Kancel- 
laryi iego wychodzić nie moga, iab tylko w ię- 
zyku Polskim. 

Art, 17. Oryginały postanowień Królew= 
skich, to iest: wypisy z protokółu Sekrelarya- 
tu Stanu, przez Ministra Sekretarza Stanu za~ 
świadczone , zachowywane będą w Hancellaryi 
Rady Stanu pod szczególnym dozorem Radcy 
Sekretarza Stanu. Będą przesyłane do kogo 
należy w kopiiach zawidzianych, zaświadczo- 
nych i podpisanych przez Radcę Sekretarza 
Stanu. 

Art. 18. Organizacya È etat Kancellaryż 
Rady Stanu będą ułożone przez Radcę Sekre- 
tarza Stanu, na Zgromadzeniu ogólnem roztrą- 
śnione , i pod: zalwierdenie Królewskie pod- 
dane. 

„Art. 19. VV przypadks zeyścia lub cięż- 
kiey choroby, albo inney ważnćy przeszkody), 
Namiestnik , zanim Następca wyznaczonym. zo- 
stanie, będzie tymczasowo zastąpiony przez; 
Prezyduiącego , ieżeli temu Krół poprzednicze. 
nie zaradził. Obowiązki Prezyduiacego -pełnić 
będzie pićrwszy.z porządku Członek Rady Adni- 
nistracyyney, w którey natenczas materye roz- 
slrzygane będą większością głosów. Równość 
zdań: Prezyduiący rozwiąznie. 

' Art. 20. Gdyby Królowi pod Bytność w 
stolicy Królestwa swoiego, podobało się zwołać: 
Radę Administracyyną , obowiązki Sekretarza 
pełnić będzie Minister Sekretarz Stanu z po- 
moca Radcy Sekretarza Stanu. 


TETUŁ M. 
paaeniaćb ogólnych Rady Stanu, 

Fe A ogólne Rady Sta- 
uu odbywać się będzie pod prezydencyą Króla, 
Namiestnika, lub pierwszego z porządku Człone 
ka Rady Administracyyney, 

Art. 22. Feferendarz , Mtórego Król wy- 
‘znaczy, mieć będzie pód tytułem Sekretarza 
głównego kierunek Kancellaryi ogólnego Zgro- 
madzeniaz do pomocy przydany mu będzie 
Sekretarz Protekólista. 

Art. 23. Zgromadzenie ogólne odbywać 
się będzie w pałacu Krasińskich zwanym, w 
Zamku zaś Królewskim, ilekroćby Królowi pe- 
dobało się na niem prezydować. 

Rozdział Pierwszy. 
O roztrząsaniu i układaniu proiektów do prawa i do 
urządzeń administracyynych. 1 x 

Art. 24. Każdy Minister przedstawia Hró- 
lowi lub Namiestnikowi proiekta do urządzeń 
uchwalone w Komnmissyi, na którey prezydnie. 

Art. 25, Proiehta takowe na rozkaz Kró- 
la lub Namiestnika poddane będą ogólnema 
Zgromadzeniu Rady Stanu. Namiestnik ozna- 
czy na posiedzeniu Administracyynem , czyli 
proiekta maią bydź wniesione lub nie, na ogól- 
ne Zgromadzenie. 

Art. 26. Prezyduiący na ogólnem Zgro- 
madzeniu wyznacza iednego lub więcey Człon- 
ków, w miarę natury i ważności przedmiotu, 
dla rozsrząśnienia onego i przedstawienia z 
wyłuszezeniem powodów na ogólnem Żgrormaa- 
dzeniu. 

Art. 27. Qzłonki mające sobie polecone 
wygotowanie przedstawienia, mocni są żądać od 
Ministra wszelkich potrzebnych obiaśnień. 

Art. 28. Gdy na posiedzeniu Zgromadze- 


mia ogólnego roztrząsanym iest proiekt do u-, 


rządzenia, refemiiący czyla swoie przedstawie- 
nie, poczem Minister otwiera zdanie, po nim 
waś Członkowie Zgromadzenia za otrzymanym 
głosem od Prezyduiącego. Skoro Prezyduiący 
uzna, iż materya dostatecznie iuż iest. wyiaśnio- 
ną, zapyta Ministra i Członków maiących pole- 
cone roztrząśnienie, czyli maią ieszcze iakowe 
postrzeżenia do uczynienia; poczem wniesie 
pod rozstrzygnienie Zgromadzenia, czyli pro- 
iekt całhowicie, artykułami, lub rozdziałami 
chce mieć roztrząsanym; co gdy Zgromadzenie 
rozwiąże, przystąpi do głosowania. . 
Art. 20. Zgromadzenie stanowi więlszo- 
ścią zupełną głosów. Decyzye iego, stosownie 
do art. 75 Ustawy honstylucyyney, elegaią po- 
twierdzeniu Króla, lub Namiestnika. Zgroma- 
dzenie składać się powinno raymniey z siedmiu 
Gałonków, aby mogło prawnie stanowić. Maią 
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prawo głosowania wszyscy Członkowie ogólnego 
Zgromadzenia, wyszczególnieni w artykułach 
63 i 73 Ustawy konstytucyyney. (Dalszy cigg 
nastąpi. ) 


A AZEZIZZZAIE U ZOO OOOO RADO OZON 


O przemyśle i gospodarstwie wieyskiem 
w Galicyi, tudzież o środkach podnie- 
sienia onychże. 
(Ciąg dalszy.) 

Wyiawszy sól i żelazo, fmałocó Gali- 
cya minerałow posiada. W Bukowinie do- 
bywaią oprócz soli i żelaza także miedź i tro- 
che śrebra, O minach złota i śrebra, w ktos 
rych za dawnych czasów, według twierdzenia 
Rzączyńskiego, nie bez skutku kopano, 
nic teraz nie słychać; Ścisłe iednakiże śledze- 
nie onyehże po Krain, pewnieby bezowocnem 
xie było. 

Opoka gipsowa pod Szczercem zawie» 
ra w sobie mnóstwo samorodney siarki, 
leżącey częścią między rozpadlinami kamieni, 
częścią iakby w żyłach. WV dawnych czasach 
musiano ią tam wydobywać, gdyż są ślady za- 
padłych podkopow. Roku zeszłego (1810g0) za- 
ięłóo się tamże tą pracą pewne towarzystwo 
prywatne, lecz niewiadomym mi iest skutek 
oacyże. 5 

Węgle Kamienne kopią teraz tylko w. 
Huttach; w Mokretynie zaniechano tey 
roboty, ponieważ wydobyte węgle rozsypuią się 
w proch ma powietrzu. Nie znaią tu sposobu, 
iah proch węglowy na użytek obróconym bydź 
może. W Oedenburgskiey kopalni węgli 
kamiennych (w Wegrzech) mieszaią ten proch 
z gliną garncarską i robią z tego cegłę na pa- 
liwo. Torfu iest mnóstwo w Galicyi, alę 
go tylko miasto Lwow używa *). Nie dobrze 
iest, gdy tylko bieda* do oszczędności i korzy- 
stania z zasobów przymusza człowieka. Jakaż 
to ilość drzewa możnaby oszczędzić, lub do 
innych odnóg przemysłu obrócić, gdyby w Ga- 
licyi używano torfu do warzenia piwa, pale- 
nia gorzałki i cegieł, zwłaszcza, że ten wy- 
borny w Swoim rodzaiu torf, do susaenia i 
wypalania bardzo iest dobrym. ; 

Bursztyn pod Myzuniem iest wiçoey 
naturalno - historyczną osobliwością, aniżeli da 


*) P. Czerwiński, Dziedzic dóbr Grzędy, w 
Cyrkule Lwowskim, założył r. 18:1ge for- 
malna fabrykę torfu. (Obaczyć IV. 84: Gazety 
Lwowskiey z roku a811go.) 
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technologicznego użytku przydatnym; dla róż- 
norodnych cząstek iego nie można nawet nim 
kadzić. Naywięcey żelaza dobywaią w Cyrkule 
Stryyskim. Są tam rudy w Lachowicach, 
Myzuniu, Podmichalu, Podhordeach, Skolu, 
Sokołowie, Sopolu, Synawadce, a ed dwóch 
lat w Wełdzizu. Familia Mierowska każe 
wydobywać żelazo w Ostapkowcach , Sulecu i 
Dzieńkowie w Cyrkułe Źłoczowskim; Skarb 
Cesarski dobywa ie w Lubaczowie, w Cyr- 
kule źołkiewskim, tudzież w Śmolney i 
Maydanie w Cyrkule Samborskim; dway 
przedsiębiercy (antreprenerowie) prywatni czy- 
nią to w Ciśnie, w Cyrkule Sanockim, i w 
Zakopaney, w Cyrkule Sandechim. Kopal- 
mie P. Mansa w Jaliobenie, w Cyrkule Bu- 
kowińskim, są bardzo znane, tak, ial i ru- 
dy ołowiane w Kirlibabie, w tymże samym 
Cyrkule. Ale to wszystko nie iest ieszcze ca- 
łem Kraiu bogactwem, które dla tego nie iest 
zupełnie wiadcmem, że Galicyanin bardzo ma- 
łą ma chęć do górnictwa. Dumny z darów 
Cerery, nie chce hołdować Plutusowi; kontent z 
plonów powierzchni ziemi swoiey; Me uznaie 
rzeczą wartą fatygi szukać ich we wnętrzno- 
ściach oneyże. Rząd więc, który zabrał na 
Skarb żupy solne *) i przez to bardziey ie- 
szcze zmnieyszył w mieszkańcach chęć do gór- 
"mictwa, powinien ożywić ią na nowo dla po- 
myślności Kraiu. Srodki na to, podam na sa- 
mym końcu tego pisma. Z reszty minerałów 
wydobawaią gips i alabaster (w Żurowie), 
tudzież marmur i wapno; ale to nie dziecie 
się bynaymniey w stosunku icł: mnóstwa i pię- 
ności, osobliwie alahastru. 
Galicya ma Kilkanaście hut szklanych; 
iako to: W Kamienicy i Porębie wielkiey w 
Cyrkule Sandeckim; w Gomniskach i Niwi- 


») Sól kopalna iest tylko w Wieliczce, Bochnii 

` Kaczyce w Bukowinie. Zupy solne sa w 
Huezku i Laclu w Sanochim; w Drohoby- 
ezu, Modryczn, Solcu, Stąreysoli i Stebniku 
w Samborskim; w Lisowicach; Bolechowice, 
Dolinie, Kałuszu, Krasnem i Petrance w Śtryy- 
skim; w Telatynie, Jabłonowie, Kossowie, 
Kniazim dworze, Łączyrie, Maniowie, Mło- 
datynie, Mołodkowie , Bozsulnie, Słobodzie i 
Utoropiu w Stanisławowskim, a w Kaczy- 
ae wBukowinskim. Naywięlsza część tych 
żup solnych odebrano Obywatelom i dano im 
za nie albo inne dobra, lub pieniądze. Od 
owego czasu warzą” sól tylko na rachunek 
Skarbu Cesarskiego. Oprócz tych zdroiow 
solnych, iest ieszcze ich bardzo wiele w Gali- 
cyi i Bukowinie, ale zatkano ie dla tego, 
że te wystarczaia, i Że, pomimo mnogości 
soli, cena oneyże zniżoną bydź nie może. Nie 
wolne prywatney osobie żadnym 
takewych źródeł używać  - 


sposobe, 
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skach w TarhowskiMy kolo Niska w Rze- 
szowskim;.w Okladowie i Promakach w Zło- 
czowskim; w Zawałowie w Braeżanskim; 
w Fiirstentalu, Marchinie, Kraśnie i Patnie w 
Bakowińskim. Naycelnieysza fabryka salła 
w Skolu, w Cyrkule Stryyskim, ustała 
od dwóch lat (od r. 1810ogo). Jeżeli szlufowa- 
nie szkła więcey się rozszerzy, a liczba hat 
szklanych pomnożoną będzie, stanie się z cza- 
sem szkło Galicyyskie znakomitym artykułem 
handlowym do Multan, Wołoszczyznyi 
Rossyi. WY naymłodszey hucie Koło Niska 
(r. 1810.) robią bardzo dobre szkło; widzia- 
łem sam szlufowany kielich szczezólnieyszey 
piękności. Tna huta przyzięła z ukontentowa« 
niem szklenników ze Skola, i długo się u- 
trzyma, ponieważ do Skarbu Cesarskiego na- 
leży. Szczególniey nałeżałoby pomnożyć huty 
szklane w Bukowinie ,gdzie nie zbywa ani na 
drwach, ani na kwarcu, i gdzie mogliby się 
zaiąć tym przedsięwzięciem osoby prywatne, 
gdyż z tamtąd wychodzi wiele szkła do Mu l- 
tan i więceyby go ieszcze wychodziło, gdyby 
przy szlufowaniu szkła większey dokładano pil- 
ności. W kameralnem Państwie Luba cz ow- 
skiem wydobywaią wyborne kamienie na 
modele, w któreby Gałicyyskie huty szklane 
obficie opatrzonemi bydź mogły. 

Krzemienie Galicyyskie obrabiane sę 
na skałki do strzelb, co się szczególniey dzieie 
w uprzywileiowaney fabryce Glisa i Freiden- 
heima w Niżniówie. 

, Z gliny farfurowey robią rozmaite naczy- 
nia w fabryce w Glińsku; podobnaż fabryka 
w Bukowinie iużź wstała. Garncarskie to- 
wary robią w różnych mieyscah, a we Ewo- 
wie także piękne pieec Kunsztowne, 


Wszystkie te odnogi przemysłu magłyby 


bydź rozszerzone i udoskonalone, gdyby tylko 
na nie należytą uwagę zwrócono, do doświad- 
czeń zachęcano i za doskonałe roboty nagra- 
dzano. 

- Ze śladow saletry, tego wielce potrzebne- 
go płodu, nie korzystają tak, iakby należało. 
W Brodach i Wieliczce zrobiono w tem 
tylko nisiakie początki. Nie możnażhy i w in- 
nych mieyscach odkryć tych śladów i szczęśli- 
wie z nich korzystać? > 

Życzećby należało, aby zawiązało się w 
Galicyi Towarzystwo prywatne na 
wzór tego , które było niegdyś w Morawie; 
mogłoby ono odkryć skarb nie ieden, gdyż 
Galicya mało co z tey strony iest znaiomą, 
a miektóre iey okolice w rzeczy'samcy na nā- 
zwisko żerrae incognitae zasługnią. 

*( Dalszy ciag nastąpi. ) 


